
O tym się n komu nie śniło...

Niebywała klęska polskiego
piłkarstwa w Kopenhadze Na górze Zar odbyły sie ostatnio ogólnopolskie zawody szybowcowe, z u- 

działem zawodników polskich i czeskich. Zawody potwierdziły wysoką kla­
sę naszego produkowanego po wojnie sprzętu szybowcowego. — Na zdję­

ciu jeden z szybowców przed startem.

Dania-Polsha &:O (^¡Of Po eliminacjach w Krakowie
Dzień 26 czerwca 1948 roku przejdzie do historii naszych pił­

karskich spotkań międzypaństwowych, jako najbardziej feralny 
dzień w ciągu całego ćwierćwiecza.

Na przestrzeni lat 1921—1948, w którym to czasie nasza najlep­
sza jedenastka rozegrała 103 oficjalne zawody międzypaństwowe, 
nasze kroniki piłkarskie nie zanotowały nigdy tak sromotnej po­
rażki, jaką ponieśliśmy 26 czerwca w Kopenhadze, ulegając jede­
nastce duńskiej 0:8.

Zaledwie dwa razy w historii naszych spotkań międzypaństwo­
wych doznaliśmy wysokocyfrowej porażki: z Jugosławią w roku 
1936, przegrywając 3:9 i z tym samym przeciwnikiem w jedena­
ście lat później — w październiku 1947 roku, gdyśmy na stadionie 
belgradzkim przegrali 1:7.

To były nasze dwie największe klęski, ale zarówno w pierwszym 
jak i w drugim spotkaniu, zaznliczyliśmy swoją obecność na boi­
sku strzeleniem przynajmniej honorowej bramki.

26 czerwca 1948 roku w Kopenhadze nie potrafiliśmy uzyskać 
nawet jednego goala, podczas gdy nasz przeciwnik zdobył ich aż 
osiem!

DLACZEGO?...
Na tak wysoką klęskę naszej naj- : 

lepszej jedenastki złożyło się wiele 
przyczyn

Pierwszym kardynalnym błędem, 
jakie popełnił nasz piłkarski sztab 
główny była całkowita nieznajo­
mość naszego ostatniego przeciwni­
ka Dwóch ostatnich spotkań Danii I 
z Norwegią i z Finlandią nic oglą- ■ 

*■ »-Aden deiei-nt P7PN-U, gorzej I 
nie otrzymaliśmy żadnych meldun- I 
kov. o istotnej formie piłkarzy duii- ! 
skich, o ich systemie gry, o technice l 
i o poszczególnych zawodnikach.

Panowało u nas błędne pojęcie. i 
Że Duńczycy grają powoli, a tym- | 
czasem zaskoczyli nas oni przede ! 
wszystkim szybkością, lepszym star- I 
tern do piłki, a następnie niezwy - 
kle wysokim wyszkoleniem techni- I 
cznym, popartym odpowiednio sil­
nym i celnym strzałem.

Przyczyn klęski kopenhaskiej szu­
kać musimy również i gdzie indziej. 
Jest rzeczą karygodną wysyłanie na 
poważne zawody drużyny złożonej 
z rekonwalescentów, z graczy, któ­
rzy po niedawnych kontuzjach i po 
krótkim treningu wychodzą na boi­
sko i to od razu do zawodów z bar­
dzo silnym przeciwnikiem.

Czy naprawdę nie było następcy 
na miejsce niewyleczonych po ostat­
nich kontuzjach Skromnego, Jandudy, 
Przecherkl, Cieślika czy Górskiego ?.

A jeśli nie było, to należało mec.: 

Reuria najlepszych lekkoatletów polskich w Krakowie

Z Danią odwołać, a nie wysyłać do 
Kopenhagi inwalidów, którzy nie po­
trafili stawić czoła świetnej jedenast­
ce duńskiej—

Argument przemęczenia podróżą, 
odpada. Od czwartku do 6oboty bylu

Najbliższe spotkania linowe
W niedzielę, 4 lipca w zawo­

dach o mistrzostwo Klasy Pań­
stwowej spotkają się nast. dru­
żyny:
w Krakowie:

Polonia Bt. — Cracovia
AKS — Garbarnia

w Chorzowie:
Wisła — Ruch

w Tarnowie:
ZZK — Tarnovia

w Poznaniu:
Polonia W-wa — Warta

w Łodzi:
Rymer — ŁKS

w Warszawie:
Widzew — Legia 

dosyć czasu na odpoczynek, na tre- 
lling. nawet na „zaaklimatyzowanie“ 

bo i takim argumentem szafuje się 
często przy usprawiedliwianiu pora­
żek.

Ftako wieźć, aa 
uzyskała w cza­
sie eliminacji 

przedolimpij­
skich w rzucie 
kulą 11,84 m.

Na zdjęciu na­
sza najlepsza 

miotaczka w 
chwili wykony­

wania rzutu

Bilans dotychczasowych 
spotkań międzypaństw. 

reprezentacji Polski
Rozegrano 184 spotkań (w 

kraju 45)
wygrano: 36 (w kraju 21) 
zremisowano: 20 (w kraju 11) 
przegrano: 48 (w kraju 13) 
stosunek bramek: 228:242

*

Z Danią graliśmy 4 razy 
przegraliśmy 3 razy 
wygraliśmy 1 raz 
stosunek bramek 6:15

Składanie winy na .¿pech strzałowy" 
naszych napastników, a na wyjątko­
we szczęście gospodarzy, należy rów­
nież do kategorii oklepanych fraze­
sów.

Przegraliśmy ■— bo byliśmy zdecy­
dowanie gorsi od naszego przeciwni­
ka, grającego o dwie klasy lepiej od 
iras, przegraliśmy — bo w piłce noż­
nej nie zawsze zdarzają się takie „fu­
ksy" jak np. w meczu Polska — Cze­
chosłowacja gdzie mimo, lż przeciw­
nik był lepszym od nas, odnieśliśmy 
zwycięstwo.

JAK GRALI DUŃCZYCY»
Nasz sobotni prze ńwnik udowod­

nił, iż słusznie uchodzi za jednego z 
faworytów olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego.

Dania doceniając, a nawet przece­
niając sobotnie spotkanie narzuciła z 
miejsca swój system gry, opanowała 
boisko, spychając Polaków do defen­
sywy i nie pozwalając im na zaczer­
pnięcie oddechu ani na chwilę. Po 
przerwie, mając zapewnione zwycię­
stwo zwolnili tempo, dopuszczając 
przeciwnika do głosu. Niestety nasi, 
zawodnicy nie potrafili wykorzystać 
kilku okazji do zdobycia bramki.

Zawodnicy duńscy przewyższający 
naszych piłkarzy pod każdym wzglę­
dem, wygrywali wszystkie niemal po­
jedynki, zwłaszcza przy górnych pił­
kach, które z reguły stawały się zdo­
byczą wysokich zawodników duń­
skich. No i wreszcie ostry zaskaku­
jący a przede wszystkim celny strzał 
napastników, wieńczący każde zagra­
nie ofesywy duńskiej.

Dania nie miała słabych punktów, 
a na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują pomocnicy V. j, A. Jenssen nie­
zwykle groźni skrzydłowi: Ploger i 
Preist oraz środkowy napastnik Lund­
berg.

A POLACY?...
Nasi zawodnicy ustępowali w każ­

dej Unii gospodarzom. Obrona grała 
a: ibitnie. ale popełniała szereg rażą­
cy eh błędów, które często wykorzy-

Co mówi o meczu kpt. Ai fus
KPT. ALFUS 

fest przybity i właściwie nie wie, co 
ma powiedzieć.

— Tok słabo, a tak ile grającej 
drużyny Polski, jak długo obserwuję 
polski futbol, me widziałem.

Janduaa grał tak, jakby grał pierw­
szy raz w życiu, a Barwiński grał od 
niego n co lepiej, ale również słabo.

Pomoc nie zdała egzaminu. Jeszcze 
jako tako iplsywoł się tam Waśko. Ja­
błoński 11 zawiódł zupełnie, a Parpan I 
zasłużył najwyżej iya dostateczną notę. '

Oba skrzydła ruKM były na ogół 
słabe. Lepszy był Bobula. Górski 
kompletnie zawiódł, a tylko obaj łącz- 1 
nicy Cieślik j Gracz starci: sie łatać 
dziury.

Inaczej mówili o grze swojej druży­
ny dziennikarze duńscy »• • v zgodnie 
potwierdzali, że tak S- orającego

Lekkoatleci walczą 
o wyjazd na Olimpiadę
Odbyte w Krakowie „Eliminacje 

przedolimpijskie“ naszych najlep­
szych lekkoatletów, rozczarowały 

tak speców w tej 
dziedzinie, jak i dość 
licznie zgromadzoną 
publiczność na Sta­
dionie Miejskim.

Najbardziej rzuca­
jącym się w oczy był 
fakt znikomej różni­
cy formy między „o- 
limpijczykami*'  a za­
wodnikami, którzy

stywał przeciwnik, strzelający celnie 
z każdej nadarzającej się pozycji. Po­
moc grała przeciętnie, Pracowitością 

tej linii Waśko i

Atak to właści­
wie tylko sam Cie­
ślik. Kilka nie­
złych zagrań miał 
Guacz i Bobula, 
Przecherka, poza 
kilkoma ładnymi 
podaniami niczym 
się nie wyróżnił, a 
„inwalida" Górski 
ha środku ataku 

w ogóle nie dochodził do głosu.

O SAMEJ GRZE NIE MA CO PISAĆ
Każdy atak duński nosił w sobie 

zarodek bramki. Szczególnie groźne 
były raidy obu skrzydłowych, którzy 
6anri zapisali się również kilka razy 
na listę strzelców bramek.

Po przerwie, przy stanie 4:0 przez 
20 minut gra się wyrównała, poczem 
znów do głosu doszU Duńczycy 1 w 
przeciągu kilkunastu minut uzyskali 
dalsze cztery bramki. Jedyny groźny 
kontratak Polski w tym okresie za­
kończył się niefortunnym strzałem 
Cieślika w słupek.

O całkowitym załamaniu drużyny 
polskiej przy stanie 6:0 świadczy fakt 
zdobycia dwóch ostatnich bramek w 
końcowych minutach gry.

Bramki dla Danii zdobyli: Hans- 
sen I — 3, Prest — 3, Hanssen II i Pla­
gę po jednej.

Obie drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

Polska: Skromny, Janduda, Bar- 
wiński, Waśko, Parpan, Jabłoński II, 
Przecherka, Gracz, Górski, Cieślik 1 
Bobula.

Dania: Nillsen, Petersen, Base- 
rupp, PMImark, V. Jenssen, A. Jens­
sen, Ploger, Hanssen, Lundberg, J, 
Hanssen i Preist.

Zawody prowadził obiektywnie 
Norweg Petersen.

Widzów około 40 tysięcy.

zespołu, jakim była drużyna Danii — 
dawno nie widziano w Kopenhadze.

Wszyscy grali doskonale (bo po­
zwalali im na to przeciwnicy — przyp. 
red.) i przede wszystkim strzelali.

Zdaniem prasy duńskiej Polacy nie 
zasłużyli na tak wysdką przegraną. Co 
najmniej cztery bramki były do obro­
ny, a i napastnicy Polski strzelali kil­
kakrotnie w słupki i obok bramki.

Albama—Jugosławia 0:0
BELGRAD, Rozegrane w Belgra­

dzie międzypaństwowe zawody pił­
karskie pomiędzy reprez. Albanii i 
Jugosławii rakciiczyły się wynikiem 
bezbramke wy m.

Był to pierwszy mecz Jugosławii 
w tegorocznych rozgrywkach bał- 
kańsko-śrcdkowo-europejskich. 

nie tylko, że nie byli na obozie, ale 
również nie mieli tak idealnych wa­
runków treningowych.

Raził u naszych olimpijczyków 
brak dobrego stylu, szlifu, formy i 
oczywiście dobrych wyników.

Osiągnięto zaledwie jedno jedyne 
minimum w skoku pań (Nowako- 
wa).

Co zatem obóz dał zawodnikom? 
Nie można wprawdzie żądać od za­
wodników cudów, ale jeśli wybra­
ło się najlepszych i pracowano nad 
nimi kilka miesięcy w bardzo kosz­
townym obozie, — należy czegoś o- 
czekiwać. Jakichś rezultatów, które 
by usprawiedliwiły tak wybór za­
wodników jak i pracę instruktorów.

Po eliminacjach w Łodzi, Warsza­
wie i w Gdańsku w ub. sobotę i 
niedzielę uczestnicy Obozu gościli w 
Krakowie rozgrywając zawody, w 
których wzięli udział również lek­
koatleci śląscy 1 krakowscy.

Powra<'-‘ąc do samych zawodów 
krakc _,cta, należy podkreślić, że 
KOZŁA dał dowód, iż potran orga-

Nowakowa jest jedyną lekkoatletką, 
która przekroczyła minimum olimpij­

skie, skacząc w dal 5,50 m.

nizować tego rodzaju imprezy. Pier­
wszy dzień był świetnie zorganizo­
wany. Wszystko szło jak w zegarku.

Szkoda tylko, że i drugi dzień nie 
był taki sam, aczkolwiek nie można 
się uskarżać.

Nowakowa w skoku w dal osią­
gnęła 5.50.

W tej samej konkurencji dobre re­
zultaty uzyskuje Moderówna. Wyni­
ki Sinoradzkiej w rzucie oszczepem 
Dobrzańskiej i Wajsównej w dysku, 
sprintera Kiszki, Adamczyka w sko­
ku wdał i 10-boju oraz Gierutty 
świadczą, że zawodnicy ci może 
najbliższym czasie uzyskają minima 

(Dalszy ciąg na stronie 3)

Z meczu Polska-Dania

Skromny „wUkcji"
A
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Jankowski ustanawia

i?owy rekord toru żużlowego
(Mrrr) Dotychczas przyzwyczailiśmy 

się, że w Krakowie tylko mecze pił­
ki nożnej ściągają na boisko po parę 
tysięcy widzów. Tymczasem nie­

dzielne zawody 
żużlowe, orga­
nizowane przez 
TS Wisłę, zgro­
madziły prze­
szło 6 tys. wi­
dzów, co było 
wielka niespo­

dzianką przede wszystkim dla sa­
mych organizatorów.

Przyznać należy ,że całe zawody, 
to jest 12 biegów trzymało w napię­
ciu widzów przez 3 godziny.

Na starcie stanęło w czterech ka­
tegoriach
PRZESZŁO 30 ZAWODNIKÓW
ze Śląska i z krakowa.

Zabrakło natomiast zapowiedziane­
go Mielocha, który zadepeszował, że 
maszyna jego nie jest jeszcze gotowa 
do wyścigów żużlowych, oraz Ślązaka 
Pierchały z Rybnika, który to podczas 
otwarcia toru Wisły ustanowił rekord 
żużla krakowskiego. Pierchała ma ma­
szynę zdefektowaną i niestety do nie­
dzieli nie mógł jej naprawić. A szko­
da, gdyż z pewnością doszło bv do 
ciekawego pojedynku międizy nim a 
drugim Ślązakiem Jankowskim, który 
dosłownie oczarował krakowską pu­
bliczność.

Jankowski — zawodnik Polonii by­
tomskiej, jechał w kategorii powyżej 
350 ccm i wykazał dobre opanowanie 
maszyny w tak trudnej . konkurencji, 
jakim jest wyścig torowy. Wygrał on 
nie tylko w swej kategorii, ale rów­
nież w przedostatnim wyścigu z wy­
równaniem. Jechał na 5 okrążeń toru, 
daiąc pozostałym zawodnikom od 30 
—110 m. przewagi. W przeciągu 2 
minut swej jazdy potrafił nie tylko 
wszystkich wyprzedzić, ale również 
przynajmniej połowę zdublować.

Zachęcony dobrym wynikiem jechał 
Jedno okrążenie z lotnym startem, 
pragnąc ustanowić pierwszy rekord 
toru na jedno okrążenie. Na koniec 
wreszcie trzeba o nim powiedzieć, że 
ustanowił

Mistrzostwa Okręgu Krakowskiego 
■r pływaniu

Duża ilość imprez sportowych w 
drrach 26 i 27 bm. zmusiły Krak. 
OZP do odwołania mistrzostw Okręgu 
w klasach: drugiej i trzeciej a roze­
grania w dniach 28 i 29 bm. jedy­
nie
MISTRZOSTW OKRĘGU 
,W KLASIE I-SZEJ,
a więc najsilniejszej. W pozostałych 

klasach mistrzostwa 
odbędą się w termi­
nie późniejszym.

Mistrzostwa Okrę- 
ku klasy I-szej zapo­
wiadają się ciekawie. 
W konkurencjach pa­
nów dojdzie niewąt­
pliwie do b. cieka­

wych pojedynków między Jakubow­
skim, Ciężkim i Kękusiem I (na osta­
tnich zawodach różnica pomiędzy 
pierwszym a trzecim była minimalna), 
przy czym wyniki osiągnięte zakwa­
lifikują ich na pewno na listę 10 
najlepszych pływaków Polski. Pierw­
sze miejsca Kity i Kowalskiego W. 
zdają się być nie zagrożone.

Wśród pływaczek nie do pokona­
nia na gruncie krakowskim Florczyk 
w stylu dowolnym (czasy osiągane 
przez tę zawodniczkę stawiają ją na

Joe Louis nodal niepokonany
NOWY JORK. Spotkanie pięściar 

skie o tytuł mistrza świata wagi cięż­
kiej między Joe Louisem a Joe Wal- 
cottem zakończyło się zwycięstwem 
Louisa, który znokautował swojego
przeciwnika w 11 rundzie.

Do 10 rundy 
karty punktowe 
trzech sędziów 
przedstawiały się 
następująco: sę*
akia Fullam: 5 
rund dla Louisa, 2
— dla Walcotta. 3
— remisowe i Bar- 
ness: 3 dla Louisa, 
6 dla Walcotta, 1 
remisowa: O'SullL 
wan: 4 dla Louisa, 

5 dla Walcotta i remisowa.
Spotkanie rozpoczyna Louis gwał­

townymi atakami i wygrywa zdecy­
dowanie pierwsze dwie rundy. W 
trzeciej Walcott rozcina Louisowi 
brew nad lewym okiem, a następnie
rzuca go prawym sierpowym na mo­
ment na deski i wygrywa rnntfę. — 
Czwarte slarcie przynosi ostra wy­

NOWY REKORD TORU 
Z CZASEM 2,8 MIN., 
który należał do Ślązaka Pierchały 
i wynosił 2,17,9 min.

Jankowski jest, oprócz zawodnika 
Bruna, jedynym, który posiada licen­
cję międzynarodową tak w kategorii 
żużlowej jak i torowej.

Z innych zawo­
dników należy 
wspomnieć młod­
szego Heńka, któ­
ry w 'swej katego­
rii lilipucich ma­
szyn do 125 ccm. 
jak zwykle trium­
fował i tyip razem 
ojciec jego Her. 

: bert zajął dopiero 
¡cie miejsce.

./ wyższych ka- 
należy 

Schli

H. HeneK

J. Henek tegoriach 
wymienić 

fnera ze Śląska, Rechula z Wisły i 
Drabika z Krasowskiej Garbami.

i Zabrakło oorócz
■ wymienionych wy­
żej Mielocha i 
Pierchały, młode­
go dobrze zapowia­
dającego się Gola- 
czewskiego z kra­
kowskiej YMCA, 
Dragi z Pogoni ka. 
łowickiej i dobre­
go zawodnika z 

| Szopienic Polaka, 
który tamtego ro­
ku w Krakowie w 
Borku Fałęckim z*a-  

jął szereg pierwszych miejsc.
Organizatorzy zawodów, którzy na­

wiasem móiyiąc spisali się bardzo do­
brze, nie zapomnieli zaprosić ze ślą­
ska najlepszego w tej chwili w Polsce 
speakera
ZNAWCĘ SPORTU MOTOCYKLO­
WEGO REDAKTORA
WŁADYSŁAWA PIETRZAKA.
Jego wszechstronne wiadomości z za. 
kresu sportu motocyklowego, elo­
kwencja i dowcip sprawiły, że przez 
cały czas zawodów bardzo dokładnie 
nie tylko informował, ale również po­

pierwszym miejscu w Polsce) i Do- 
branowska w stylu klasycznym, s:o- 
czą zaciętą walkę w stylu na wznak 
z Górską, najlepszą grzbiecistką Kra­
kowa, którą będzie również groźną 
przeciwniczką Dobranowskiej na 100 
m styl, klasycznym.

Interesująco zapowiadają się sztafe­
ty, które zadecydują czy Cracovia czy 
Wisła zdobędzie największą ilość 
punktów w klasie I-szej i pierwsze 
miejsce w początkowej fazie Mi­
strzostw Okręgu.

Początek zawodów w dniu dzisiej­
szym o godz. 17 na pływalni Stadionu 
Miejskiego.

Zcópecz fe-MSGWy. fatiidCÓW
(as). Z inicjatywy Polskiego Związ­

ku Tenisowego zorganizowano w 
niedzielę na kortach Cracovij trój- 
mecz tenisowy juniorów z udziałem 
najlepszych rakiet Warszawy, Śląska 
i Krakowa.

W wczorajszych zawodach grą swer 
ją wyróżnili się przede wszystkim: o- 
fensywnie grający mistrz Polski Ku­
dliński, oraz wicemistrz Polski Radzio.

mianę ciosów i jest wyrównane. Piąte 
i szóste wygrywa Walcott, trafiając 
niebezpiecznie kilka razy mistrza 
świata W trzech ostatnich starciach, 
Louis zdobywa przewagę, a w 11 za­
pędza przeciwnika na liny i dwoma 
ciosami — lewym i prawym sierpo­
wym nokautuje Walcotta na 4 sekun­
dy przed końcem rundy.

Po meczu mistrz świata oświad­
czył, że jest to jego ostatnia walka 
i definitywnie wycofuje się z ringu. 
Walcott powiedział po walce z uśmie ­
chem: „Louis jest wciąż jeszcze wiel­
kim mistrzem". .

Spotkanie odbyło się na stadionie 
„Yankee" w Nowym Jorku i zgroma­
dziło 42557 wirażów. Wpływ ze sprze­
danych biletów wyniósł 841.719 dola­
rów. z czego Louis otrzyma 252 tys., 
a Walcott około 125 tys. Poza tym 
około 100 tys. dolarów wpłynie za 
transmisję radiową i telewizyjną.

Spotkanie Louis—Walcott było 25 
z kolei walką Louisa o tytuł mistrza 
świata w i ii ciężkiej w ciągu ostat­
nich lat • 

uczał widzów krakowskich, którzy 
zasadniczo dopiero drugi raz ogląda­
ją tego rodzaju zawody, organizowa­
ne na szeroką skalę.
WYNIKI TECHNICZNE:

W kategorii do 130 ccm: 1) Henek 
Jan (Pogoń Katowice) na DKW 125 
— 2,21,3 min, 2) Zak (KM Cieszyn)—
2.41.3 min. 3) Henek Herbert (Pogoń 
Katowice) — 2,49,4 min.

W kategorii do 250 ccm. Po dwóch 
przedbiegach w finale: 1) SchiffnfT 
(Piast Gliwice) 2,24, 2 min. 2) Ogo­
nowski (RKS Związkowiec Kraków) 
2,24,8 min. 3) Sordyl (Piast Gliwice)
2.36.4 min.

W kategorii do 350 ccm startowało 
tylko czterech zawodników i na trasie 
Rechul z Wisły łapie defekt i musi

Wrzesiński zwycięzcą piątego etapu
„Tour de

POZNAN. W niedzielę odbył się 
piąty etap wyścigu „Tour de Połog- 
ne“ na dystansie Szczecin—Poznań. 
Etap ten był najdłuższy ze wszyst­
kich dotychczasowych.

Wystartowało 45 zawodników, — 
przy czym Keberle (Czechosłowacja) 
startował poza konkursem. Na pier­
wszych 40 km aż 20 zawodników ła­
pie defekty. Po przejechaniu tego 
dystansu czołówka liczy zaledwie 6 
zawodników.

W trzech godzinach czołówka 
przebyła 105 km, a w czterech — 
142 km, jadąc z wiatrem po b. do­
brej szosie.

Na 50 km przed Poznaniem czo­
łówka w składzie Wójcik, Wrzesiń­
ski, Grzelak, Veverka i Keberle — 
miała 3 i pół minuty przewagi nad

Spotkania 
toiifís*2i/s¡ííe

(as) W dniu wczorajszym rozegra­
no szereg spotkań towarzyskich. 

Największą nie­
spodziankę w tych 
spotkaniach spra­
wiła C - klasowa 
drużyna Czarno- 
chowic, która po 

dobrej grze pokonała Wieczystą.
Poza tym Podgórze uzyskało ni­

kłe zwycięstwo nad Skawinką oraz 
Kobierzanka wygrała z silnym ze­
społem krakowskich tramwajarzy.

Poszczególne wyniki są następu­
jące:
PODGÓRZE—SKAWINKA 1:0 (1:0)

SKAWINA (cw). Mimo wielkiej 
przewagi Skawinki gospodarze ze­
szli z boiska pokonani dzięki nie­
udolności strzelców w linii ataku. 
Bramkę dla Podgórza uzyskał Pał­
czyński.

Poza nimi bardzo dobrze zagrali za­
wodnicy śląscy Licis i Magierówna, 
która odniosła cenne zwycięstwo w 
spotkaniu z Kubalanką (Kraków), 
wykazującą przede wszystkim brak 
należytego startu do piłek.

Z zawodników krakowskich Kozłow­
ski zdecydowanie wygrał z Cieszew- 
skim ze Śląska. Christ pomimo, jż 
wczoraj nie stawił należytego oporu 
dobrze usposobionemu Kudlińskiemu 
odegra przypuszczalnie dużą rolę w 
dalszych spotkaniach. Wreszcie trzeci 
zawodnik krakowski Wójcicki grając 
ambitnie ale bardzo nerwowo, uległ 
po 2-setowej walce Lirżsowi.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

Radzio (Warszawa)—Kozłowski (Kr) 
6:2, 6:4.

Kudliński (W-wa)—Christ (Kr) 6:3, 
6:3.

Licis (Śląsk) Wójcicki (Kr) 6:3. 
6:4.

Kudliński (W-wa)—Cieszewski (Sl.) 
6:0, 6:3.

Magierówna (Sl.)—Kubalanka (Kr) 
6:4, 2:6, 6:4.

Kozłowski (Kr)—Cieszewski (Sl.) 
6:2, 6:1.

Gra podwójna: Kudliński, Radzio 
(W-wa)—Licis, Cieszewski (Sl.) 6:4,
6:4.

Organizacja zawodów bardzo spra­
wna.

Dalszy ciąg tycPMnteresujących za­
wodów odbędzie się w poniedziałek, 
tj. 28 o godzinie 16.30, oraz we wtorek 
(29 bm.) o godzinie 10 na kortach 
KS Cracovii Rozegrane zostaną dal­
sze gry pojedyńcze oraz gry podwój­
ne i mieszane.

zrezygnować z dalszego kontynuowa­
nia tego wyścigu. Wygrywa więc 
Drabik (Garbarnia) — 2,47,4 min. 
przed Michalskim (Polonia Bytom) w 
czasie 2,47,6 min. Godzą się jednak 
powtórzyć bieg już poza konkursem i 
tym razem wygrywa bezapelacyjnie 
Rechul z Wisły krakowskiej z czasem
2,32,2 min.

W kategorii ponad 350 ccm: 1) Jan. 
kowski (Pogoń Bytom) na Rudqe 500 
z czasem 2,8 min., bijąc tym samym 
rekord toru. 2) Poroszewski również z 
Polonii bytomskiej z czasem 2,28 min. 
3) Jenkot z krakowskiej Gwardii z 
czasem 2,32 min.

Najwięcej emocji sprawił wyścig z 
wyrównaniem. Zwycięża Jankowski 
z czasem 2,16 min. przed Rechulem 
(2,26,4 min.), poroszewskim (2,28,6 
min.) i Janem Henkiem (2,30,6 min.).

Jako ostatni wyścig to ustanowie­
nie rekordu toru na jedno okrążenie 
ze startu lotnego. Jankowski przebył 
400 m w czasie 23 sek. Zawodnicy 
Śląska odjechali do Muchowca na 
Śląsku gdzie we wtoTek odbędą się 
mistrzostwa okręgu.

Pologne"
drugą grupą, w której jechali: Pie- 
traszewski, Stolarczyk i Madi.

Na stadion w Poznaniu wpadło 
pięciu zawodników w czołówce. 
Przy wjeżdzie na bieżnię jadący na 
drugiej pozycji przewrócił się i w 
rezultacie zajął piąte, miejsce.

Pierwsze miejsce zajął Wrzesiński 
w czasie 5:46,10 godz. przed Veverką, 
Keberle (poza konkursem), Grzela­
kiem i Wójcikiem.

Po pięciu etapach w klasyfikacji 
drużynowej prowadzi Polska I z łą­
cznym czasem— 57:42,29 godz. przed 
Polską II i Szwecją.

W klasyfikacji indywidualnej na 
pierwszym miejscu po pięciu eta­
pach znajduje się Wójcik — 29:11,52 
przed Wrzesińskim, Kapiakiem, 
Pietraszewskim i Rydmarkiem.

CZARNOCIIOWICE—WIECZYSTA 
6:4 (4:2)

CZARNOCHOWICE (bs). Rozegra­
ne spotkanie piłkarskie pomiędzy 
miejscową drużyną Czaraochowic a 
Wieczystą z Krakowa zakończyło się 
sensacyjnym zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 6:4.

Gospodarze zagrali ambitnie i po 
interesującej grze odnieśli wielki 
sukces, do którego w dużej mierze 
przyczynił się bardzo dobry bram­
karz Wesołowski.

Sędziował p. Bielecki b. dobrze.
SPOŁEM (Kraków)— 

GZKS (Wieliczka) 3:2 (1:1)
WIELICZKA (ks). Mistrz grupy 

IV w C-klasie pokonał w spotkaniu 
towarzyskim GZKS Wieliczkę 3:2, 
zdobywając bramki przez Perza 
dwie i Jarockiego jedną.

Dla pokonanych bramkę strzelił 
Borowiec, druga zaś była samobój­
cza.

KOBIERZANKA—TRAMWAJ 
2:0 (1:0)

KOBIERZYN (ds). Po obustronnie 
ładnej grze Kobierzanka pokonała 
gości w stosunku 2:0 (1:0). Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył Ma­
cała.

W przedmeczu juniorzy Kobie- 
rzanki pokonali juniorów Tramwaju 
5:2 (4:0), uzyskując bramki przez 
Suwają trzy oraz Bielę ą V’cisłę po 
jednej. /

Sędzia p. Krzynówek — dobry.

GDÓW—RKS NOWY (Kraków) 
2:0 (0:0)

GDG\V (cs). Gospodarze zagrali 
nadz.wyczaj ambitnie i odnieśli za­
służone zwycięstwo, zdobywając 
bramki przez: Zastawniaka IV oraz 
Jachera.
PRĄDNICKI—WOLANKA 4:2 (2:1)

(ds) Gra równorzędna i wynik na 
ogół nie odpowiada przebiegowi gry. 
Dla pokonanych bramki strzelili: 
Bielecki i Suder po jednej.

ZZK OLSZA—RKS GRZEGÓRZKI 
6:1 (4:0)

(bs) Zawody o przechodni puchar 
dzielnicowy prowadzone były obu­
stronnie bardzo ambitnie i fair.

Sędzia p. Stanek b. dobry.
POCZTOWY KS—MYDLNICZANKA 

3:2 (1:1)
MYDLNIKI (cs). Pocztowy zagrał 

w osłabionym składzie.
Dla zwycięzców bramki zdobyli: 

Nazimek 2 i Wójcik. Poza nimi wy­
różnili się: Kosiński i Tomczyk. Dla 

Mydlniczanki bramkę strzelił śr. 
napastnik oraz jedna padła ze strza­
łu samobójczego.

Sędzia p. Rutkowski jun. — b. do­
bry.

CRACOVIA I B — RABA
(DOBCZYCE) 4:0 (3:0)

Drużyna Cracovii zasilona czterema 
graczami Ligowymi pokonało po pięk­
nej grze gospodarzy, zdobywając 
bramki przez Nowaka, Radonia i Ję­
drzejewskiego 2.

Finałowe zawody 
o mistrzostwo kl. „B“

BIEZANOWIANKA—WOŁANIA 
2:1 (1:0)

(kw) Po wygranej z Łobzowianką 
rpleżało się spodziewać łatwego 
zwycięstwa gospodarzy na swoim 
terenie. Bieżanowianka zawiodła je- 
nak oczekiwania sympatyków a za­
wody rozegrała nieudolnie. Atak jej 
był najsłabszą ozęścią drużyny, któ­
rej jak zwykle na poziomie zagrał 
Madej W. w pomocy i obrona. 
Bramki dla Bieżanowianki uzyskał 
Kolasa dwie, a dla Wolanli Liszka 
z karnego. W Wolanii na wyróżnie­
nie zasługuje bramkarz Paciorek i 
Liszka w ataku. Sędziował p. Pałka 
b. dobrze przy około 2 tys. widzów.

Spotkania o mistrz kl. B.
KROWODRZA—WIELICZANKA 

3:2 (2:0)
(a. w) Do przerwy gra żywa pro­

wadzona z przewagą Krowodrzy. Po 
pauzie Wieliczanka bardzo często 
fauluje, a publiczność zdała egzamin 
niesportowego zachowania się okla­
skując wyczyny swoich pupilów.

Bramki dla Krowodrzy zdobyli: 
Zugaj, Rajtar najlepszy zawodnik na 
boisku, j Czerny.

Dla Wieliczanki po bramce strzeli­
li Ochoński i Kunysz.

Sędziował p. Rogowski b. dobrze
MILICYJNY—RAKOWICZAN K A

4:0 (2:0)
(cw) Drużyna Milicyjnego zagrała 

to spotkanie bardzo dobrze i zwy- 
| ciężyła zasłużeńie. Na skutek porażki 

Rakowiczanka straciła szanse na u- 
rzymanie się w B klasie.

Turniej Nadwiślanu i 
o puchar prez. Dziwiika

(AW). Na stadionie Nadwiślanu 
rozegrano w dniu wczorajszym zawo­
dy o puchar wiceprez. Dziwiika z u- 
działem Zwierzynieckiego, Dębskie­
go, Nadwiślanu i Płaszowianki.

Jako pierwsze spotkały się druży. 
ny Zwierzynieckiego i Nadwiślanu.

Zawody stały na niezłym poziomie 
1 przyniosły nieoczekiwane, ale za­
służone zwycięstwo drużynie Nadwi­
ślanu w stosunku 4:1 (1:1).

Drużyna Nadwiślanu zagrała b. 
ambitnie.

Bramki dla Nadwiślanu zdobyli 
Sarna 3, Wolfinger 1, dla Zwierzy­
nieckiego Wawrzusiak z rzutu wolne­
go.

Drugi mecz między Dębskim a Pła- 
szowianką stał na niezłym poziomie, 
a drużyną zdecydowanie lepszą była 
Płaszowianka, którą sędzia p. Go- 
łębski wybitnie skrzywdził (odgwiz- 
lując rzuty sędziowskie zamiast rzu­
tów karnych).

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem Dębskiego 3:2 (2:2).

Bramki dla Dębskiego uzyskali Ku- 
mela, Budziakowski i Koiin po jed­
nej, zaś dla Płaszowianki Sroka I i 
Sroka II po jednej.

Finałowe spotkanie pomiędzy Nad- 
wiślanem a Dębskim odbędzie się we 
wtorek 29 bm.

Dwa występy hokeistów 
austriackich w Polsce

Pierwszy występ hokeistów au­
striackich w Polsce zakończył się 
ich dwukrotnym zwycięstwem.

W pierwszym dniu reprezentacja 
Austrii pokonała reprezentację Pol­
ski w stosunku 2:0.

W drugim dniu ta sama reprezen­
tacja, występująca pod nazwą Wie­
dnia, rozegrała spotkanie z drużyną 
Poznania, wygrywając zasłużenie 
4:0 (2:0).

Zawody te, ja kto było zresztą do 
przewidzenia, zakończyły się zwy­
cięstwem gości, którzy reprezentują 
wysoką klasę i są w tej chwili lepsi 
od Czechów, którzy w ub. tygodniu 
wygrali z Polską w Pradze 2:1,

Bramki dla Wiednia zdobył No­
wak, również hokeista na lodzie 3, 
oraz Knoll 1.

s>J^jwał Niederle (Wiedeń) i Pa- 
ęjfl^^MŚPo zna ń).
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klasyfikujące ich na wyjazd do Lon­
dynu. Na długich dystansach naj­
lepszym jest Kielas, który wygrał 
10 tys. m prowadząc od startu.

Z zawodników krakowskich naj­
lepiej wypadli: Widerski, który o- 
siąjjnął najlepszy czas na 1.500 m 
w bież sezonie, Mitán i Puzio.

Szczegółowe wyniki zawodów:
Panowie: 10 m: 1) Kiszka 10,8, 2) 

Lipski 10.9, 3) Buhl 11.0.
200 m — 1) Lipski 22.3, 2) Buhl 

23,0. 3) Eędkowski 23.3.
400 m — 1) Buhl 51,9, 2) Puzio

538.
800 m — 1) Wideł 2,02,1, 2) Dychto 

2.03.6. 3) Niemczyk 2,05,7.
1.580 m — 1) Widerski 4.07.2, 2) 

Kwapień 4.08,2, 3) Dychto 4,12,4.
3000 m z przeszkodami — 1) Bo­

niecki 10.08,4. 2) Biernat 10.09,2, 3) 
Feryniec 10,25,9.

10.000 m — 1) Kielas 32,10,8. 2)
Więcek E. 34.36,2, 3) \Vięcek A.
35.01.2. *

4X100 m — 1) Obóz (Kiszka. Lip­
ski, Widerski, Buhl) 44,2, 2) Craco­
via 46.9, 3) Wisła 47,4.

110 płotki — 1) Adamczyk 15,3, 
2) Gerutto 16,1, 3) Hojnik 19.

409 m płotki — 1) Puzio 59,1, 2) 
Wąsowsl-i 59 4.

Skok w dal: 1) Adamczyk 7,04 m, 
2) Kiszka 6,74, 3) Gierutto 6,53,

Skok wz.wyz — i) CHeru«o 179, 
2) Dręgiew.cz 176.

Tyczka — I) Adamczyk 360, 2)
Gierutto 328.

Rzut dyskiem — 1) Gierutto 42,12, 
2) Makulec 39,91, 3) Adamczyk 37,60.

Rzut oszczepem — 1) Gierutto
55,34, 2) Płatek 49,75, 3) Adamczyk 
48,98.

Pchnięcie kulą — i) Gierutto 
14,58, 2) Makulec 13,31.

W konkurencjach 10-boju wal­
czyli ze sobą dwaj najlepsi zawo­
dnicy w tej konkurencji. Zwyciężył 
Adamczyk zdobywając 3.183 pkt. 
przed Gieruttą '3.149.

PANIE: 100 m — i) Moderówna
12.6, 2) Hejducka 12,9, 3) Słomczew- 
ska 12,9.

200 m —- 1) Gęmbolisówna 26.8, 
2) Słomczewska 27.1, 3) Grockówna
27.6.

h.. u przerywa tasuię w biegu na 
40C m, w którym odniósł zwycięstwo 

nad Puziem

80 m płotki — 1) Mitan 12,6. 
4X100 m — 1) Obóz (Mitan, Słom­

czewska, Moderówna. Hejducka) 
51,3, 2) HKS 54,7, 3) Wisła 55,4.

Dysk. 1) Dobrzańska 38.09 — 2) 
Wajsówna 38,04 — 3) Łaptaś 32.90.

Kula. 1) Flakowicz 11,84 — 2)
Wajsówna 10,92 — 3) Łaptaś 10,03.

Oszczep. 1) Sinoradzka 39,64 —
2) Stachowicz 38,09 — 3) Bulżanka. 

Skok wzwyż: 1) Mitan 140, 2) No- 
wakowa 135.

Skok w dal. 1) Nowakowa 550 — 
2) Moderówna 534 — 3) Gburków»

wyjazd na Olimpiadę
Zadowalniające są wyniki Nowa- 

kowej. Moderównej brak do mini­
mum w skoku w dal 6 cm., Adam­
czykowi 1 cm. Adamczyk wydaje 
się być pewnym kandydatem na 
wyjazd. Zawodnik ten, o ile popra­
wi swoje osiągnięcia w rzutach dy­
skiem i oszczepem, ma wiele szans 
na zajęcie punktowanego miejsca 
w dziesięcioboju. Dobre wyniki ma­
ją również nasze dyskobolki Do­
brzańska i Wajsówna.

Według informacji kierownika 
Obozu Przedolimpijskiego p. Grze­
sika, na olimpiadę wyjedzie 9 osób. 
Skład tej drużyny nie jest jeszcze 
ustalony. Naszym zdaniem powinni 
jechać: Adamczyk, Gierutto, Łomo- 
cki, Kiszka, a z pań: Dobrzańska, 
Wajsówna, Sinoradzka, Nowakowa 
i Moderówna.

Ostateczną eliminacją będą mi­
strzostwa Polski, które odbędą się 
w dniach 10 i 11 lipca. Po mistrzo­
stwach tych zostanie ustalony osta­
teczny skład naszej reprezentacji.

Szkoda tylko, że doskonały spe­
aker P. R. p. T. Oszast, miał tym ra­
zem za mało humoru. T. T.

Co mówiq 
nasi „obozowicze"
Eliminacje olimpijskie zakończone. 

Jesteśmy trochę rozczarowani wynika­
mi obozowiczów z Olsztyna. Po cichu 
każdy liczył, że padną jakieś rekordy...

Posłuchajmy jednak, co mówią oni 
sami!
JADZIA WAJSÓWNA SIĘ MARTWI...

— Utknęłam jakoś na 37 i nie da 
się nic więcej wypracować. A tok do­
brze na wiosnę się zapowiadało! Poza 
treningiem dużo czasu pochłania mi 
praca zawodowa, dom, dzieci..., młod­
szy synek kopie zawzięcie piłkę.

— A co sądzi pani o obozie olsztyń­
skimi

— Obóz oszlifował trochę styl, 
wdrożył do systematycznej pracy i... 
niepotrzebnie spodziewano się jakichś 
nadzwyczajnych wyników. Przecież 
cudów w sporcie nie. ma!

Nowakową chwytamy na obiedzie. 
Jest oczywiście uradowana. Tylko ona 
jedna

OSIĄGNĘŁA MINIMUM 
OLIMPIJSKIE.

— Wynik w skoku to nie tflko moja 
zasługa — powiada. Zawdzięczam go 
również mojemu, mężowi! (?) Jest on 
moim trenerem.

Na aboz do Olsztyna tytko dojeż­
dżałam (może dlatego właśnie sukces! 
— przyp. red.).

.Trening, jaki tam przeprowadzałam, 
był stanowczo dla mnie męczący. Po 
półrocznym obozie koncentracyjnym 
(Ostrów Wtelkop.) nabawiłam się reu­
matyzmu, a chcąc mieć dobre wyniki, 
muszę na »jebie bardzo uważać.

Chciałabym osiągnąć jeszcze lepsze 
rezultaty, bo wiem, że stać mnie na to. 
Skakałam już przecież (na treningu) 
5.60 m w Czechosłowacji.

MODERÓWNA JEST Z OBOZU 
NAJWIĘCEJ ZADOWOLONA,

— Było tam bardzo miło 1 wesoło. 
A co robiłyśmy kawałów... Dużo, bar­
dzo dużo było na obozie wesołych 
momentów.

Na obozie byłam w sumie może mie­
siąc. Wyniki krakowskie są moimi re­
kordami życiowymi.

ADAMCZYK JEST POWAŻNIE 
ZMARTWIONY.

Na wszystkie pytania odpowiada 
krótko: tak lub nie!

Z obozu jest zadowolony, bo dużo 
nad sobą pracował, ale z wyników nie 
¡est zadowolony! Obiecuje poprawę 
wyników.

Wszyscy zresztą zawodnicy obiecu­
ją poprawę swych wyników, tytko... 
nie powiedzieli kiedy. D. S.

Zawody lekkoatletyczne 
Sląsk-Krakćw we wtorek 

(dz) W najbliższy wtorek, 29 bm, odbędą 
sią w Katowicach zawody lekkoatletyczne 
pomiędzy reprezentacjaoni Krakowa i Sląstka. 
Do rozgrywek tych Kraków wystąpi w nastę­
pującym składzie:

PANIE:
100 m — Białkowska, Makowiecka
200 m — Wolańska, Legutko
800 m — Grabczyńska, Bulżanka 
Sztafeta 4X100 — Mitan, Białkowska, Le­

gutko, Gorzkowska.
Skok wzwyż — Mitan, Kwinta 
Skok w dad — Legutko, Gorzkowska 
Pchnięcie kulą — Klimowska, Łaptaś 
Rzut dyskiem — Stachowicz, Łaptaś 
Rzuit oczczepem — Stachowicz, Klimowska.

PANOWIE:
100 m — Filipek, Włodarczyk 
ih m płotki — Dręgiewicz, Sękowski 
400 a — Puzio, Wideł
1.500 m ~ Widerski, Szymański 
5.000 m - Kwapień, Więcek II. 
Sztafeta 4X*00  m — Puzio, Włodarczyk, 

Serafini, Filipek
Sztafeta olimpiijsaa — Wideł, Filipek, Se­

rafini, Puzio
400 m płotki — PP*o.  Wideł
Pchnięcie kulą i rzu' dyskiem — Makulec, 

Słowik
Rzut młotem — Jasińsk Makulec
Raił oiłzczepam — Kurek, Płotek (Słowik) 
Skok, wawyi: Dręgiewicz, Senkowlcz 
Skok w dah — SeraHnł,

Dwudziestka kandydatów na ligowców
ualczy o awans

Wyniki rozgrywek 
eliminacyjnych 
** wejście do ligi

GRUPA I:
Chełmek—Polonia (Przem.) 5:0 
Skra—RKS Zagłębie 2:1

GRUPA II:
Pomorzanin—RKS Szombierki 

2:1
Legia (Krosno)—Baildon 3:2

GRUPA III:
Gwardia (Szczec.)—Pafawag 2:1 
Ostrovia—Radomiak 2:2

GRUPA IV:
Ognisko—Wici (Białystok) 6:1 
PTC—Gwardia (Kielce) 9:0

GRUPA V:
Bzura—Lublinianka 2:2 
Lechia—Gwardia (Olszt.) 7:2.

W dniu ■wczorajszym rozegretnio w 
całej niemal Polsce eliinónocyjn« za­
wody oawaas do I i II Ligi piłkar­
skiej.

Z dziesięciu rozegranych »pelikan 
na uwagę zasługują: wynik Pomorza­
nina z Szombierkami 2:1, zwycięstwo 
Chełmka nad Polonią przemyską, a 
przede wszystkim zwycięstwo Legii z 
Krosina nad Baildonem.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco:

Chełmek - Polonia 
(Przemyśl) 5:0 (1:0)

PRZEMYŚL (Tel. wł.) W dniu wczo­
rajszym rozegrano w Przemyślu pier­
wsze spotkanie W grupie pierwszej o 
wejście do Klasy Państwowej,‘pomię­
dzy Chełmkiem a miejscowa Polonią, 
które zakończyło się zwycięstwem go­
ści w stosunku 5:0.

Do pauzy lekka przewaga Chełmka, 
dla którego bramkę zdobył wspania­
łym strzałem Zatorski III, Po przer­
wie Chełmek demonstruje grę stojącą 
na bardzo dobrym poziomie, czym też 
uzyskuje sobie ogromne uznanie licz­
nie zgromadzonej publiczności. Dal­
sze bramki strzelili: Zatorski III 2, 
Obtułowicz i Marczak po jednej.

Zawody prowadził Madej z Lublina 
b. dobrze.

Legia (Krosno) - Baildon 
3:2 (2:1)

KROSNO (Pez). Wbrew ogólnym 
przewidywaniom mecz o wejście do

Zamirshi zunjcięia uj biegu 
o puchar „Echa Dnia"

Przy pięknej pogodzie rozegrany 
został w Przemyślu wielki bieg na 
przełaj o puchar redakcji „Echa 
Dnia“.

Organizacja biegu doskonała.
Sam bieg cieszył się olbrzymim 

powodzeniem, co świadczy, że Prze­
myśl rozumie znaczenie sportu, a 
przede wszystkim lekkiej atletyki.

Zawodnicy wystartowali do biegu 
punktualnie o godz. 11.15.

Wyniki biegu: 1) Zamirski R. (Po­
lonia), 2) Błodnica (SKS Jarosław), 
3) Czarwanek (Czuwaj), 4) Mathe 
(SKS Jarosław), 5) Grzegorczyk 
(Błyskawica), 6) Ochalski (Czuwaj), 
7) Ramocki (Polonia), 8) Zawadzki 
(Błyskawica), 9) Stypułkowski (Czu­
waj).

Szczegóły biegu znajdą czytelni­
cy w jednym z następnych nume­
rów.

Porażki polskich koszykarzy 
w Sofii

SOFIA. W Sofii rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej koszykówki o 
mistrzostwo państw uczestniczących 
w Igrzyskach Bałkańsko-Srodkowo- 
Europejskich. W turnieju uczestni­
czą reprezentacje: Polski, Jugosła- 
wi, Rumunii, Węgier, Czechosłowa­
cji, Albanii, Bułgarii i Triestu. Roz­
grywki odbywają się w konkurencji 
męskiej i kobiecej.

Ze względu na niepewną pogodę 
organizatorzy zrezygnowali z uro­
czystego otwarcia zawodów i przy­
stąpiono od razu do rozegrania spo­
tkań. W inauguracyjnym meczu w 
konkurencji kobiecej Jugosławia 
odniosła zwycięstwo nad reprezenta­
cją Bułgarii w stosunku 28:20.

Następnie rozegrano mecz w kon­
kurencji męskiej między Węgrami i 
Triestem. W spotkaniu tym zdecy­
dowaną przewagę mieli Węgrzy, 
którzy zwyciężyli w stosunku 36:15 

ligi rozegrany w Krośnie między 
Baildonem z Katowic a krośnieńską 
Legia zakończył się zwycięstwem Le­
gii.

Doskonale w tym spotkaniu zagrał 
Śliwiński (Legia) w bramce.

Bramki dla Legii strzelił Pełepyszyn 
3, dla pokonanych: Cichy i Szymura 
po jednej. Gra Bai’.donu po przerwie 
b. ostra. Sędziował b. dobrze p- Kul­
czyk z Tarnowa. Widzów 3 tys.

Gwardia (Szczecin)-Pafawag 
Wrccław 2:1 (0:0)

WROCŁAW. Równorzędna gra o- 
bu drużyn do przerwy, nie wskazy­
wała na zwycięstwo Gwardii. Tylko 
lepszej dyspozycji strzałowej swych 
napastników zawdzięcza Gwardia 
zwycięski wynik.

Bramki dla Gwardii zdobył Mały- 
szkiewicz obie, zaś dla Pafawagu — 
Jenszke. Sędziował Fiszer z Pozna­
nia.

Bzura Chodaków-Lublinianka 
2:2 (0:2)

WARSZAWA. Przewaga Lubli- 
nianki do przerwy, nie zapewniła 
jej zwycięstwa, gdyż Bzura dopiero 
po pauzie rozegrała się na dobre i 
mając wybitną przewagę mogła na­
wet uzyskać zwycięstwo.

Ostrovia-Radnmiak 2t2 (2:2)
POZNAN. Do przerwy gra była 

wyrównaną i bramki dla.Ostrovii 
padły ze strzałów Młynarka. Rado­
miak zdobył swe bramki ze strzałów 
środkowego napastnika i lewoskrzy- 
dłowego.

PTC Pabianice-Gwardia 
Kielce 0:0

LODŹ. Słaba gra obu drużyn, u 
który zawiodły strzałowo oba ataki. 
Bramkarze nie 'mieli prawie nic do 
roboty, a za to linie obrońców spi­
sywały się dobrze.

Ognisko Siedlce - „Wici“ 
Białystok 6:1 (4:1)

SIEDLCE. Ognisko, które swego 
czasu dostało od Wisły krakowskiej 
porządną porcję 21:0, zaaplikowało 
drużynie Wici 6 bramek. Można so­
bie wyobrazić poziom gry białostoc­
kiej drużyny, tym bardziej, że gra 
stała na niezbyt wysokim poziomie.

Lechia Gdańsk - Gwardia 
Olsztyn 7:2 (4:0)

OLSZTYN. Lechia gdańska zagra-

Dalsze wyniki 
w Wimbledonie

LONDYN. Sensacje, jakie miały 
i miejsce w czasie ostatnich rozgry­

wek międzynarodowego turnieju te­
nisowego o mistrzostwo Wimbledo- 
nu sprawiły, że na stadion przybyła 
rekordowa ilość ponad 10 tys. wi­
dzów. Rozegrane dalsze spotkania 
przyniosły następujące wyniki:

W 3 rundzie gry podwójnej pań 
para amerykańska Brough, Du Pont 
pokonała parę Muller, Cummers 
(Płd. Afryka) 6:2, 6:4.

Gra pojedyncza mężczyzn 4 run­
da: Falkenburg (USA) — Sedgman 
(Australia) 6:1, 6:2, 6:4; Patty (USA) 
— Meredith (Anglia) 6:3, 6:3, 8:6. 
Asboth (Węgry) wyeliminował roz­
stawionego jako nr 8 Sturgessa 
(Płd. Afryka), wygrywając w 5-ciu 
sentach 2:6, 9:7, 7:5, 2:6, 6:1. Mott- 
ram (Anglia) — Washer (Belgia) 
10:8. 6:1. 7:5; Bromwich — Van 
Swoll (Holandia) 6:4, 6:4, 6:1. 

ważniejszych pretendentów do za­
jęcia pierwszego miejsca w turnieju.

Obie drużyny polskie spotkały się 
z reprezentacjami Węgier, preten­
dentami do zajęcia pierwszego miej­
sca w turnieju. Męski zespół polski 
przegrał z Węgrami 24:31, a druży­
na żeńska uległa przeciwniczkom 
35:42. t »Ul

Dalsze spotkania zespołów mę­
skich przyniosły następujące wyni­
ki: Czechosłowacja pokonała Bułga­
rię 37:27, Jugosławia odniosła re­
kordowe zwycięstwo nad Albanią w 
stosunku 112:15, Rumunia wygrała 
z reprezentacją Triestu 36:27.

W rozgrywkach kobiecych Czecho­
słowacja wygrała z Bułgarią 32:27, 
a Jugcsłowianki, podobnie jak mę­
ska drużyna, odniosły wysokocyfro- j 
we zwycięstwo nad zawodniczkami 
albańskimi w stosunku 80:9. W o- 
-łatnim spotkaniu reprezentacja Ru-

la ten mecz zupełnie dobrze. Przeci­
wnik nie był zbyt groźny, lecz za to 
szybki. Zwycięstwo Lechii zasłużone 
i nawet za niskie.

Skra (Częstochowa)—Zagłębie * 
(Dąbrowa) 2:1 (0:1)

DĄBROWA. Mecz na słabym po­
ziomie. grany przy tvm niepotrzebnie 
zbyt ostro Zagłębie, które pro>wadnńło 
do przerwy, opad to ze sił po pauzie. 
Znać na d:użynie .przemęczcie rozgry­
wkami A-klasowymi. Bramki zdobyli 
dla Skry: Bulski i Jędrzejewski. Dla 
Zagłęoie Teichman. Sędziował bardzo 
dobrze Nowak z.Bytomia.

Pomorzanin - Szombierki 
2:1 (2:0)

BYTOM, Zasłużone zwycięstwo Po­
morzanina. który swe bramki uzyskał 
już przed pauzą przez Małkowskiego i 
Kamiń,kiego. Dla Szombierek bramkę 
uzyskał Czepionka. Sędziował dobrze 
Chycki z Sosnowca.

Drobny i Cern k 
zaproszeni do Szwecji
SZTOKHOLM (SAP). Doskonali 

czechosłowaccy tenisiści Drobny i 
Cernik zostali zaproszeń’ przez 
Szwedzki Związek Tenisowy na mię" 
dzynarodowe mistrzostwa Szwecji, któ­
re się odbędą w dniach 18--25 lipca. 
Poza tym Verba, Matous i Miskova 
zostali zaproszeni na , międzynarodo­
we turnieje we Francji, Szwajcarii i 
Holandii.

Akademickie Mistrzostwa 
Polski w lekkoatletyce

POZNAN (Obsł. wł.) W ramach 
rozgrywanych w Poznaniu Akade­
mickich Mistrzostw Polski w lekko­
atletyce, uzyskano szereg dobrych 
wyników. Przede wszystkim Staw­
czyk (AZS Poznań) uzyskał najlep­
szy czas w tym roku na 200 m —
22.2 sek„ a Rutkowski drugi z kolei
22.3 sek. Wynik ten uzyskano w so­
botę, tak, że czas Lipskiego 22,3 u- 
zyskany w Krakowie w niedzielę — 
jest dopiero trzeci z kolei w tabeli 
najlepszy :h wyników tegorocznych.

W innych konkurencjach Staw­
czyk na 100 m uzyskał czas 10,9 sek. 
a Hoffn an w trójskoku 13 56 m.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobył AZS Poznań przed 
AZŚ-em Wrocław.

Piłkarze węgierscy nie jadą 
na Olimpiadę

BUDAPESZT. Węgierski związek 
piłki nożnej postanowił nie wysyłać 
swej reprezentacji na zbliżający się 
olimpijski turniej piłkarski. Związek 
węgierski uważa, że jego reprezen­
tacja amatorska nie jest odpowied­
nim przeciwnikiem dla krajów, w 
których amatorstwo istnieje tylko 
nominalnie.

Jak wiadomo, Węgry uczestni­
czyły w losowaniu turnieju olimpij­
skiego i miały grać 2 sierpnia w 
pierwszej rundzie rozgrywek z re­
prezentacją Włoch w Londynie.

Bukareszt - Sopot 2:2
SOPOT. W drugim dniu między­

narodowego meczu tenisowego Bu­
kareszt—Sopot spotkały się na kor­
tach sopockiego klubu tenisowego w 
grze pojedynczej pań Rumunka 
Stancescu z Jędrzejowską. Spotka­
nie wygrała Jędrzejowska w stosun­
ku 4:6, 6:1, 6:2.

W grze podwójnej panów para ru­
muńska Schmidt—Viziru pokonała 
parę polską Skonecki—Bełdo »’.ski 
6:1, 6:6, 6:0, 7:5.

Po drugim dniu gier stan meczu 
brzmi 2:2.

Następcy Joe Louisa
NOWY JORK. Amerykańskie koła 

bokserskie w dniu dzisiejszym ogło­
siły w dziennikach, że do pozostawio­
nej przez Louisa korony bokserskiej 
kandydują następujący bokserzy: 
Joe Walcott, mistrz świata wagi pół­
ciężkiej — Gu6 Lesnevich, Ezzard 
Charles i Jocy Maxim.

Poza nimi w rachubę wchodzą Lee 
Savoia", Lee Oma, Joe Baksi, Tony 
Gomez i Elmer Ray.

Amerykanie nie wspominają o Eu­
ropejczykach Joe Weidinie i Bruce 
Woodcocku.

Menażerzy nowojorscy mala zamiar 
urządzić turniej eliminacyiny oomię- 
dzy wyżej wymienionymi bokserami 
amerykańskimi, analogiczny do tego, 
jaki sią odbył w r. 1923 z walką nai.

I strza świata Gene Tunneya z Tomem 
I Heeneyem, gdy tron bokserski pozo- 
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HUMOR ZAGRANICZNY

(La Dom en i ca dei Coriiere)
— No, może zaczniecie wreszcie 

walczyć ze sobą?...
*

WYSPORTOWANA BONA
— Jacuś nie chce spać, prosżę pa­

ni... Czy można go uśpić nokautem?...

SPORT W EPOCE KAMIENNEJ
*

— Co robisz, mój drogi?,..
Piłkę na dzisiejszy mecz ligowy.

W ostatnim „Przeglądzie Spor_ 
towym“ z dnia 24 czerwca Nr 51, 
ukazał się artykuł pod tytułem: 
„Oczywiście... obrona Gracza“, w 
którym autor tegoż artykułu pi­
sanego — jak sam zaznacza — 
w pociągu pospiesznym, w po­
śpiechu popełnił dwa grube błę­
dy nie do wybaczenia.

Napisał on mianowicie:
„Bo u nas właśnie najczę­

ściej robi się to, co nie powin­
no. Stąd później b. niemiłe „hi­
storie“, jak sprawa kpt. sport 
KOZPN-u mgr Zastawniaka, 
który na meczu o mistrz, klasy 
„A“ Prokocim—Wieczysta za­
chowywał się w sposób, mogą­
cy doprowadzić do wystąpień 
przeciw prowadzącemu te za­
wody. sędzi emu. Jakoż zawody 
te zostały i- 
stotnie prze­
rwane, gdyż 
zawodnicy, 
wykluczeni 
przez sędzie­
go, nie chcieli opuścić boi­
ska — a sprawa ta, je­
śli dodać zażalenie, wniesione 
przez przedstawicieli kolegium 
sędziów na kpt. związkowego, 
przysporzy wiele kłopotu Wy­
działowi Gier i Dyscypliny.

I dalej...
„dostało się przy tym „prasie 
krakowskiej“. Ze to ona piszę 
za surowo o Graczu i kpt. 
związkowy, czytając to, powia­
da: skoro tak, to Gracz nie bę­
dzie grał“...
Musimy zaznaczyć, że fotel, 

względnie teka kapitana sporto­
wego KOZPN, atakowana jest 
nie od dzisiaj przez samego au­
tora i — aczkolwiek nie dziwi­
my się dalszym jego atakom, to 
sądziliśmy, że ataki te znajdą in­
ną. sportową płaszczyznę, a nie... 
pomówienia o wywoływanie a- 
wantur i wystąpień przeciwko 
sędziemu piłkarskiemu.

Kapitan sportowy mgr Zastaw- 
n:ak jest starym internacjonałem 
piłkarskim, jest poważnym czło­
wiekiem, zajmującym tak w

Redaktor sportowy — to cierń w 
oku reszty kolegów redakcyjnych. 
Walczy o każdy centimetr, ba — o 
każdy milimetr w rubryce sportowej, 
gdyż koledzy redakcyjni są święcie 
przekonani, że czytelnicy czytają wy­
łącznie artykuły i ¿.pis ane przez nich.

Pisanie sprawozdań, sportowych, re­
portaży, recenzji — to przecież każdy 
z nich napisałby jedną ręką. Nawet 
gdyby to było dla nich terenem nie­
znanym.

Dobra! Powiedzieliśmy sobie. Wy­
braliśmy jedno ze sprawozdań na­
pisane przez mich, a gdybyście czasem 
Kochani Czytelnicy nie poznali o co 
chodzi — zdradzamy, że chodzi o spra­
wozdanie z ostatnio rozegranego me­
czu Cracovia — Wisła. Podaijemy bez 
skrótów, wiernie talk, jak to nasi kole­
dzy napisali. A wyglądało tó tak:

Red. polityczny:
Sportowe stadiony są jedynym 

miejscem na świecie, gdzie schodzą 
się Judzie wszelkich przekonań po­
litycznych. Ba — są nawet wypad­
ki, że dwóch ludzi o identycznych 
przekonaniach politycznych jest so 
bie na meczu wrogami, jeśli jeden 
z nich ¡est członkiem Cracovii, a 
drugi Wisły. 1 przeciwnie — dwaj 
ludzie o przeciwnie skrajnych prze­
konaniach dopingują jeden klub. 
Albo Cracovię albo Wisłę.

Red. gospodarczy:
Z okazji meczu Cracovia — Wi­

sła zadaliśmy kilka aktualnych py­
tań skarbnikowi Wisły p. Ekliń- 
skiemu:
— Ilu widzów wejdzie na stadion 
Wisły?

— 30.000! — Jaka jest przeciętna 
cena biletu?

/ 

sporcie, jak i życiu społecznym, 
poważne i odpowiedzialne stano­
wisko. Jest adwokatem j jako ta- 
jci na pewno wie, jak zachowy­
wać się w życiu i na boiskach 
sportowych.

Zarzut postawiony przez auto­
ra wspomnianego artykułu jest 
bardzo poważny i z pewnością 
pociągnie za sobą konsekwencje, 
tym bardziej — że postawiony 
przez osobę piastującą w samym 
KOZPN pewne czynności w jego 
oficjalnym organie prasowym.

Następnym zarzutem autora, 
jest pomówienie prasy krakow­
skiej, nawiasem mówiąc prasy o- 
znaczonej cudzysłowem, — że to 
ona piszę za surowo □ Graczu i 
że kpt. związkowy rozmyślnie nie 
wstawia go do składu!

Jakaż to „pra­
sa“ chcielibyś­
my wiedzieć, 
pisała zbyt su­
rowo o Graczu 
i dlaczego do 

tej samej „prasy“ nie zali­
czono krakowskiego organu 
oficjalnego K. O. Z. P. N. Chy­
ba, że tenże „organ“ nie po­
chodzi z Krakęwa względnie, 
ma się za coś lepszego od reszty 
„prasy krakowskiej“.

Różne są środki zdobywania 
mandatów sportowych. A skoro 
zawiódł najprostszy, — sportowy, 
przy wyborach, kiedy kapitanem 
związkowym wybrany został kto 
inny, można użyć odmiennych 
sposobów napaści, gdyż inaczej 
nie można nazwać artykułu, ja­
ki ukazał się w „Przeglądzie 
Sportowym“.

Szkoda tylko, że autor zapom­
niał, iż środki te już go raz za­
wiodły i doprowadziły do... Ca- 
nossy.

Najlepiej było by dla autora, 
gdyby artykuł ten ukazał się tam 
gdzie właściwie powinien: w o- 
ficjalnym organie KOZPN, a nie 
w poza krakowskim tygodniku 
sportowym.

Ale — przecież bezpieczniej 
jest atakować z daleka... (Z-ski)

J, ± lk kV

— Około 40 złl — Ile zatem wy-
> nosi wpływ brutto?

— 1,200.000 zł! — Ile to jest na 
jednego widza?

— ...? 40 zł!
• — A zatem na stadion Wisły 
wchodzi 30.000 widzów!

Red, kol. miejskiej:
Tłumy na stadionie Wisły 1 in­

nych nadal nie stosują się do roz­
porządzenia pana Prezydenta Mia­
sta z dnia 17. IV. 1947 § 9 pkt b. o 
zachowaniu czystości w miejscach 
publicznych. Ogryzki, pestki, odpa­
dki papierosów, podarte torebki z 
podwieczorków — zaśmiecają na­
dal nasze stadiony. I co ¡est waż­
niejsze? Wynik 2:0 czy czystość w 
sporcie! I jak tu można mówić o 
zajęciu I miejsca na Olimpiadzie.

‘Sądownik:
Audytorium wypełnione było po 

brzegi. Obrońcy świetnie odpierali 
zarzuty stawiane przez Wisłę, a w 
pomoc szli im napastnicy Cracovii, 
którzy obrzucili Jurowicza gradem 
pjłek.

Zarzut strony powodowej, iż gole 
padły ze spalonych odparto — a 
Wysoki Sędzia rozstrzygnął roz­
prawę, skazując obwiniongeo Juro­
wicza na 2... gole.

Kronikarz':
„Idąc ulicami Krakowa" — zau­

ważyć można było w tym dniu o- 
gromne tłumy przed boiskiem Wi­
sły, gdzie rozgrywano mecz w ko­
panie piłki między białoczerwoną 
Wisłą a czerwoną Cracovig (?? — 
przyp. red.).

Cieszy nas to, że Dni Krakowa 
cieszą się taką popularnością w o- 
kolicy, lecz z drugiej strony mar­
twi nas to, że tak piękny trawnik, 
jak na boisku Wisły, niszczony jest 
przez uganiających tam kopaczy. 
Po plantach, pójdą trawniki!! Po 
trawnikach ogródki!! Tych 30.000 
na boisku krzyczeć powinno: nie 
deptać trawy — a nie „sędzia ka­
losz"! Od deptania są bieżnie, spe­
cjalnie na to przygotowane.

Dział sensacji:
...krwawe ślady krwi wiodące od 

ul. Piłsudskiego zaprowadziły mnie 
aż na boisko Wisły. Byłem pewny, 
że zbrodnia, jaka prawdopodobnie 
rozegrała się gdzieś w śródmieściu, 
zostanie przeze mnie wykryta. Nie­
stety, poza tym, że grano tam tylko 
w piłkę nożną, nic sensacyjnego 
się nie działo.

Dział kobiecy:
Jak można wykorzystać mecz 

Cracovia — Wisła, Przede wszyst­
kim idąc na mecz, ominie nas obo­
wiązek umycia naczynia po obłę­
dzie. W wypadku deszczu w czasie 
meczu nasza cera odświeży się, a 
oazy nabiorą jaśniejszych barw, 
gdy bramkę strzelą nasi. Krew ży­
wiej będzie krążyć, co doskonale 
robi na samopoczucie. Oddychamy 
głęboko przez ostatnie minuty gry 
— bo tamci nie wyrównali. Do do­
mu wracamy przyjemnie zmęczone, 
w domu zaś wycieramy twarz wło­
chatym ręcznikiem i wmasowuje- 
my nieco tłustego kremu.

Ubiór na mecz: w rażie słońca 
bardzo przejrzysta sukienka. W rai. 
zie deszczu — krótka sukienka 
sportowa i obowiązkowo nylony. 
Kapelusik mały bez woałki, aby 
przy okrzykach nie wplątała się w 
ząbki.

Poeta:
„piłka — 1 ciągle nic... 
tylko krzyk setek gardziel^ 
gol — i znowu nic...
tak to jest każdej niedzieli. 
Faul — i znowu krzyk, 
karny, — hej, sędzia! — spalonyl 
bramka — dwa zero i... koniec! 
pocóż tam szedłem? — szalony!

Zastępca naczelnego:
W ubiegłą ntedżielę...

Chociaż, ten właściwie napisał 
najlepiej, gdyż jest prawdziwym 
przyjacielem działu sportowego, 
zna się na sporcie i jego wartości 
dla gazety. Chr.

wiecie, źe •••
Śmiertelny wypadek nastąpił na 

czwartym etapie wyścigu „Dookoła 
Szwajcarii". Belg Depoonter najechał 
w całym pędzie wyjeżdżając z tunelu 
Waesen. na betonową ścianę 1 zabił 
61 ę na miejscu. i

Zamieszczone zdję­
cie przedstawia o- 
limpijski tor kolar­
ski w Herne Hill. 
Jak widzimy, wira­
że na torze Herne 
Hill nie są tak 
strome, jak na to­

rach polskich.

Pierwsza rakieta Pd. Afryki, Erie 
Sturgess, mistrz Pd. Afryki i Anglii 
na kortach ziemnych, został rozstawio­

ny w turnieju wimbledońsklm. 14:10 min.

Gra w piłkę rowerową wymaga od zawodnili Hf zręczności wprost akroba­
tycznej. Przed wojna rozgrywano u nas zawody w piłce rowerowej w Sie­
mianowicach (siedzibie mistrza Polski w piłce rowerowej — K. C. Siemia­

nowice) oraz na Pomorzu.

Pewien uiaędowy organ sportowy 
ukazujący się w Krakowie, zamieszcza 
na swej tytułowej stronie niezwykle 
ciekawe „fragmenty z zawodów pił­
karskich. Zdjęcia te 6ą o tyle cieka­
we. iż od czytelnika wymagają duże­
go wysiłku umysłowego i bujnej wy­
obraźni, Oto np. recenzja z meczu li­
gowego Cracovia—ŁKS, jaką zamieś­
cił ów organ w 5-tym numerze z dnia 
23 czerwca urozmaicona jest dwoma 
„fragmentami'' z wyżej wymienionych 
zawodów, przy czym na jednym zdję­
ciu widzimy (?...) bramkarza ŁKS-u 
SzcżurzYńskiego w efektownym pod­
skoku do piłki, a na drugim...

Na drugim nie widzimy nici
To znaczy powinniśmy widzieć 

bramkę strzelona przez Cracovie,

T

Emil Zatopek, najlepszy w chwili o 
becnej długodystansowiec świata prze 
biegł ostatnio dystans 5 km w czasii

gdyż tak nam chce wmówić recenzent 
z owych zawodów, zamieszczający 
również podpis pod tym „tajemni­
czym" zdjęciem.

Owszem bramkę widzimy... Stoi jak 
stała i wcale nie ma zamiaru paść, na­
tomiast nie widzimy na ilustracji nic 
więcej. Ani piłki, ani bramkarza, ant 
zawodników. Jedynym „urozmaice­
niem“ jest grupa kibiców, stanowiąca 
tło owego „niezwykła emocjonującego 
momentu zdobycia bramki".

Nie zdziwilibyśmy 6ię. qdybv wyżej 
wspomniany organ w jednym z naj­
bliższych numerów zamiast zdjęć dał 
kilka „białych plam", zaopatrzonych 
w „wyjaśniające" podpisy.

A resztę niech 6obie obdarzeni buj­
ną wyobiażńlą czytelnicy sami wyo­
brażą. Bo jakże Płacić tylko
15 zł. za numer i mieć jeszcze jikteś 
zastrzeżenia?.*

(tfś)

PRZYGODY
PANA

SZYDEŁKI
«yaunki i łekri 
Jan Ílizo*ihi

«

HISTORYJKA 
OBRAZKOWA

Magnetyczna w nlel jest siła. 
Więc Szydełko, starszy pan, 
Też sportowcem chce być 

zwań...

Piłka trafiła go w oko, 
Druga, odbita wysoko. 
Spadając, walnęła w ciemię. 
Westchnął: oochł Upadł 

na ziemię.

— Jaką wybrać gałąź 
sportu? 

Myślał, krążąc wokół kortu; 
— Tentsl — oto fest sport 

królów...
Wteml... — Szydełko wrza­

snął z bólul

Lecz... Złodzieju oddaj 
piłkę II

Ktoś ¿za kortu biegnie 
chyłkiem...

Młodzieniec, sportowiec tęgi 
Sprawił mu dotkliwe cięgi.

Do domu wraca pomału. 
Sąsiad pyta: — co się stałol 
A Szydełko z miną lisa 
Mówi: — Grałem w pucharz*
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